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Paderewski 
o polityce polskiej. 


Expose p. Paderewskiego nie przyniosło pol- 
skiej opinii publicznej żadnej niespodzianki. 
| Owszem wypada mawet stwierdzić- że prezy, 
 dent ministrów przemilczał niektóre nader wa- 
ane kwestye, o których dochodzą do wiadomo- 
Ści ogółu nader mętne i sprzeczne wiadomości. 
Wystarczy wspomnieć o szerzonych z takim 
hatasem pogłoskach odnoszących się do zamie- 
tzoaego jakoby odbudowania Rosyi. 

Mowa p. Paderewskiego porusza cztery zasa- 
Kmicze zagadnienia polityczne: sprawę granicy 
bolsko-nietniieckiej, polsko-czeskiej, Litwy i 
| Białej Rusi, wreszcie Ukrainy. Żadnej z tych 

kwestyi jednak nie traktuje wyczerpująco ani 

też nie przedstawia pełnego programu polity- 
tznego. 
Dominującą nutą w ustępie poświęconym 

granicy polsko-niemiieckiej jest zadowolenie z 
©siągniętych rezultatów, całkiem zresztą natu- 

Talne u polityka, który najwięcej pracy włożył 
W tę sprawę. Społeczeństwo polskie nie może je- 

tlnak podzielać bez zastrzeżeń tych uczuć prezy- 
denta ministrów. Pomijając już drobniejsze „wa- 

dy piękności“ projektowanej granicy polsko-nie- 

Mmieckiej, jak pozostawienie Niemcom  powia- 
tów sycowskiego i namysłowskiego na środko- 
wym Slasku, okrojenie Poznańskiego i Prus za- 
Fhodnich, plebiscyt w niekorzystnych warunkach 
ha Mazurach, pozostaje sprawa Gdańska, nie- 
mniermiie ważna dla całego rozwoju państwa 
| balskiego, którą komferencya paryska załatwi- 
la w sposób wysoce dla. nas niekorzystny. 

Omawiając stosunki polsko-czeskie premier 
ujął się tylko sprawą Sląska cieszyńskiego, 
natomiast nie wspomniiał wcale o Spiżu i Ora- 
wie. W kwesiyi cieszyńskiej p. Paderewski 
lowi iyłko o gotowości do układów z Czecha- 
ni, natomiast nie zaznaczył wcale niezłomnej 
Woli całego narodu polskiego do utrzymania 
prastarej dzielnicy piastowskiej, o ile jest etno- 
Braficzmiie polska. Na tym punkcie żaden kom- 
Domis nie jest dopuszczaluy. 

Natomiast zasługuje na uznamie stanowisko 
|. Paderewskiego w kwestyi Litwy i Białej Ru- 
41, odrzucenie imparyalizmu i ameksyonizmu i 
Oświadczenie się za zasadą samostanowienia 
larodów. Najdoskonalszą formą wcielenia tej 
Zasady w życie jest niewątpliwie plebiscyt, za 
śtórywn prezydent ministrów zgodnie aresztą 
(2 jednomyślną uchwałą komisyi sejmowej 
dla, spraw zagranicznych jasno i wyraźnie się 
Opowiedział. Należy jednak podkreślić, że ple- 
iscyt tylko wtedy może uchodzić za. wyraz wo- 
| "i ludności. gdy dokonuje się w warunkach naj- 
| zupełniejszej swobody politycznej, bez jakiego- 
| Colwiek nacisku z góry. Dlatego hasło natych- 
 Miąstowego plebiscytu na Litwie kiedy kraj 
€n jest jeszcze terenem operacyjnym a temsa- 
Mem swoboda wypowiedznia się ludności musi 
 Ulegąć pewnym ogramiczniom ze względu na 

Stam wojenny, nie jest racyonalne. 

Najwięcej wątpliwości nasuwia ustęp mowy 
* Paderewskiego dotyczący kwestyi ukraiń- 
skiej, prezydent ministrów uznał w sposób ka- 
„Soryczny prawo Ukraińców do niepodległego 
Ytu państwowego. Co więcej. oświadczył zasa- 
tuiczo gotowość do rokowań z Ukraińcami ce- 
+ zawarcia sprawiedliwego pokoju. Ale z tych 
|,Usznych założeń nie wyciągnął? należytych 
nsekqyencyi i 
„Głównym przedmiotem sporu pomiędzy Pol- 

a i Ukrainą jest Galicya wschodnia. Otóż p. 
tę terewski powinien zdawać sobie sprawę z 

0, że solidaryzując się z rezolucyą p. Dąb- 
skiego uchwaloną przez większość komisyi dla 
„Praw zagranicznych i ofiarując Ukraińcom 
tutonomię Galicyi wschodniej uniemcżliwia 
stycznie wszelkie porozumienie z nimi. [ego 
dzaju stanowisko pozostaje przy tem w xrzy- 
tącej sprzeczności z zasadą samostanowienia 
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narodów, uroczyście proklamowaną w sprawie 
Litwy. To żomglowanie zasadami zależnie od 
tego, czy są wygodne czy nie, pnzysto: może en- 
decyi i jej satellitom z obozu Piastowców, ale 
musi kompromaitować odpowiedzialnego szefa 
rządu zarówno wobec własnego społeczeństwa, 
jak zagranicy. 

Prezydent niin'stzów odmówił stanowczo żą- 
żądaniu o wstrzymanie kroków wojennych w 
Galicyi wschodniej, postawionemu przez An- 
glię i Amerykę. Nie chcemy na razie roztrząsać 
następstw, jakie ba odmowa może pociągnąć dla 
stosunku Polski do obu tych mocarstw, któ- 
rych przyjaźń jest w najwęższym stopniu po- 
trzebna. Chcemy zwrócić uwagę na inny mo- 
ment. P. Paderewski prosił Sejm o upoważnie- 
nie do rokowań pokojowych z tym rządem ukra- 
ińskim, który okaże moralną siłę i wzbudzi na- 
sze zaufanie. Otóż niebawem wskutek posuwa 
nia się naprzód wojsk polskich mie będzie inne- 
go rządu ukraińskiego, jak tylko rząd sowiecki 
w Kijowie. Czy odpowiada to imteresowi Polski, 
wątpić należy. 

Oporne stanowisko p. Paderewskiego wobec 
Kkoalicyi w kwestyi ukraińskiej tworzy uderza- 
jący kontrast do jego uległości wobec wyroków 
paryskich w sprawie granicy polsko-niemieckiej 
fi polsko-czeskiej. Polskii premier posunął się 
aż do twierdzenia, że wyroki te będą ostateczne 
i bez apelu. Tymczasem choćby wypadki ostat- 
niej wojny światowiej powinny go pouczyć, że 
historya nie zna decyzyi niieodwołalnych. Gra- 
nice Polski będą załeżeć conajmniej tyle od 
siły Polski i od polskiej mądrości stanu, zwła- 
szceza w stosunku do ościennych narodów, co od 
uchwał entemty. Ta sprzeczność wewnętrzna, 
mieszanima uległości i oporności wobec koali- 
cyi nie może wywrzeć ma tej ostatniej dodat- 
niego wrażenia. 


A leje się krew robotnika. 


Znamy ten obraz aż nadto... Wojna, stwarza- 
jąc przez zaburzenia w produkcyi i dowozie ró- 
żme niedobory zachęciła — przy braku energicz- 
nej kontroli — całe falangi kupiectwa, produ- 
centów i agentów do bezwstydnej lichwy towa- 
rowej, do ukrywania towarów, do paskar'stwa. 

Zawrotne zyski tych uczestników handlu po- 
ciągnęły znów całe fale ludzi, którzy z fachu 
swego przed wojną — i bez wojny — nie kusiliby 
się o zyski spekulanekie. 

Epidemia wyuzdanego groszoróbstwa szerzy- 
ła się coraz bardziej. Obok paskarstwa panoszy- 
ło się łapownietwo, fałszerstwo, defraudacya. 
Rosła gorączka zysku, choćby najbardziej hanie- 
bnego i zbrodniczego, istna „„hiszpamka* ban- 
knotowa! 

W Białej polała się krew robotnicza... 

Ale przedtem czytaliśmy w wieściach z Białej- 
Bielska o sprzedaży na pasek dwu wagonów 
mąki, przeznaczonej dla aprowizacyi tamtejszej. 
Nikczemnej tej transakcyi dopuścił się koncy- 


pient adwokacki dr. Klocek, jeden z tych, które- 


mu zapachniały nieprawe zyski. 

Tacy ludzie właśnie jednają sobie opinię 
rzutkich, ruchliwych i wpychają się, jak 
szczury, wszędzie, do urzędów i zakładów, gdzie 
zapachnie mąka, kasza, groch, skóra i t. d. Czę- 
stokroć wpycha ich protekcya; kiedyindziej wy- 
starcza fama „dzielności, która imponuje róż- 
nym nieudolnym figurom. 

Takie Klocki następnie znajdują sobie łatwo 
jakichś kupców-spekulantów. I mamy gotowe 
ramy do zaburzeń, po których... leje się krew 
robotnicza! 

Zwłaszcza, gdy palce w tem umacza jeszcze 
demagogia endecko-klerykalna. 

Trzeci rozdział bowiem tworzą różni menerzy 
endecko-klerykalni którzy na głodnych 
jelitach idących za nimi ciemniejszych robotni- 
ków, wygrywają jeno melodve antysemickie; 
swoją robetą przeszkadzają oni solidarnemu i 
obmyślonemu działaniu robotników i starają się 
na najbliższego żyda przelać doraźnie gniew 
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proletaryatu, który ma rachunki szersze, . þar- 
dziej ogromne — z całym ustrojem, umożliwia- 
jącym wyzysk, lichwę, wszystkie wstrętne pię- 
tna przemocy kapitalistycznej, 

f A gdy gra staje się niebezpieczną, gdy prze- 
ciw piersi robotnika skierowane są lufy — pa- 
nów tych nie widać! Oni za dobrze wychowani, 
ażeby iść na ulicę niespokojną, oni za delikatne 
mają na to zdrowie. 

Żapewne, ale rzucać słowa, po których nastę- 
pują czyny nieopatrzne — na to ich polityka, się 
decyduje. 

A rachunek płaci za defraudacye, paskarstwo, 
demagogię burżuazyjną, za pochopność żan- 
darmską do salw — robotnik, ofiara tych burżu- 
azyjnych stosunków: i za życia i w chwili tragi- 
cznej śmierci! 9 
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Ze Sląska. 
Straszne nieszczęście w Łazach. — Strajk górni- 
ków. — Przemytnictwo w Zagłębiu. — Wybory 
do gminy, — Żonglerstwo renegata Kożdonia,— 
Ogólny nastrój ludności, 
Frysztat, 22 maja. 

Stoimy wszyscy pod wrażeniem okropnego 
nieszczęścia jakie miało miejsce w Łazach na 
szybie „Nowym“. Dnia 20 b. m. o godz. í w po- 
łudnie nastąpiła na piątym pokładzie eksplo- 
zya, wywołana zapaleniem się gazów zapalnych 
i pyłu węglowego. Z powodu eksplozyj powstał 
‘pożar i uniemożliwił ucieczkę górników. Wielu 
z nich zostało ogłuszonych; 26 nieprzytomnych 
przewieziono w groźnym stanie do szpitala or 
łowskiego. Do środy godz. 12 w południe wyrią- 
gnięto 82 trupów okropnie popalonych i mnó- 


„ stwo rannych .Na szybie Nowym, ani też na ko- 


palniach sąsiednich górnicy nie pracują. Roz- 
goryczenie panuje straszne, tembardziej, że na- 
si towarzysze z szybu”,„Nowego* widząc panują- 
ce na szybie nieporządki wezwali za pomoca re- 
zolucyi Urząd górniczy do zbadania stosunków 
tamtejszych. Ale kierownik Urzędu górniczego 
p. nadradca Peters, zacięty czechofil woli poli- 
tykować, aniżeli spełniać swoje obowiązki służ- 
bowe. To też my wszyscy winę tego strasznego 
nieszczęścia przypisujemy przedewszystkiem p. 
Petersowi, albowiem on to zlekceważył sobił 
swoje obowiązki. 

Zaznaczyć musimy, że większa część ofiar to 
nasi towanzysze, a między niemi wybitny mąż 
zaufania tow .Maroszczyk. 

Strajk zakończony. Formy anarchistyczne te- 
go ruchu wskazywały, że czeskim sferom na- 
cyonalistyczno-kapitalistycznym chodziło o roz- 
bicie organizacyj zawodowych. Rosnąca potęga. 
tychże jest bowiem dla nich solą w oku. Ale na 
czele organizacyi górników stojacy doświad- 
czeni mężowie zaufania jak Lizak, Pytlik, Pa- 
puga, Goetze i inni, twardą ręką ujeli ten ruch 
grożący zdemoralizowaniem całego ogółu górni- 
| czego, a swoją taktyką udało im się zapobiec 

ogromnym nieszczęściom w Zagłębiu. Trzeba. 
sobie bowiem uświadomić, że urzędnicy czescy 
podżegali ten ruch, a w ubiegłą sobotę byliśmy 
świadkami następującego, bardzo charaktery 
stycznego zajścia: Zbałamucona masa górników 
częskich, a częściowo i polskich zebrała się w 
liczbie koło 4 tysięcy i chodziła w zagłębiu o- 
strawskiem od szybu do szybu i groziła zdemo- 
lowaniem szybów, jeśli górnicy nie przyłącza 
się do strejku. I tak n. p. na szybie „Aleksa 
dra“ w Małych Kończycach powstał wśród gór- 
ników ogromny popłoch, bo uciekali z pracy 
podziemnej, nie wiedząc o co chodzi. Masa cią- 
gnęła aż po Ostrawicę, gdzie zastąpiło im dro- 
gę wojsko czóskie. I przyznać trzeba, że oficer 
dowcedzący owym oddziałem zachowal się wo- 
bee tramu bardzo lojalnie, i tylko dzięki takto- 
wi tegoż obeszło się bez rozlewu krwi. Organi- 
zacye górnicze wydały odezwę do górników, 
która też swoje skutki odniosła. Pertraąktacye 
prowadzone z przedsiębiorcami wydały dobre 
| rezultaty. Przedsiębiorcy po długiem opieraniu 


s 


ię, zgodzili się na wypłacenie tejsamej sumy, 
jaką górnicy otrzymali już raz w marcu b. r. 
Przybywają tu z Galicyi różni nieproszeni „go- 
ście”, trudniący się przemycaniem żywności z 
Polski do „Czech“ (pa okupacyc czeską), a ré- 
¿nych artykułów lokeiowych i skórzanych z 
Mor. Ostrawy do Polski. Wobec tego, iż w pań- 
stwie czeskiem pieniądze już są ostemplowane, 
„szmuglerzy” przywożą z Polski pieniądze dro- 
bac i to pokaźne nieraz sumy, tak, że w Ostra- 
wie i wogóle w zagłebiu jest nadmiar drobnych, 
zaś w Małopolsce brak tychże. Od dwóch dni 
Czesi urządzają ścisłe rewizye osobiste, a znale- 
zione pieniądze drobne, ponad 50 K konfiskują 
niemiłosiernie. Dziś już mniej widać „fizyogno- 
mji szmuglerskich *... 
Wybory do gmin w republice czecho-słowackiej 
mają się odbyć dnia 15 cezrwca. Wobec prote- 
stu jednak Polaków, na Śląsku takowe na razie 
się nie odbędą, zaś w zagłębiu ostrawskiem ró- 
wnież je na dwa miesiące odłożono, gdyż Czesi 
nrejektują stworzenie „Wielkiej Ostrawy” 
Prace wyborcze prowadzimy jednak w ostraw- 
skiem w dalszym ciągu, gdyż bezprawia mnożą 
się z dnia na dzień. W tym tygodniu ostrawska 
P. P, S. wydaje numer specjalnej gazely wy- 
borczej. 
Jeszcze długo przed napadem Czechów na pol- 
ski Śląsk osławiony renegat Kożdoi agitował 
ma korzyść Czechów, a gdy ci wtawgnęli do Cie- 
szyna, szedł z nimi ręka w rękę. Gdy zaś Czesi 
Cieszyn opuścili, uciekł z nimi do Ostrawy. — 
Przez 2 i pół miesiąca milczał, ale znów pnzed 
tygodniem ukazał się jego judaszowski „Ślą- 
gak“. Pismo to, które uczciwi. ludzie brzydzą się 
brać do ręki i ze wstrętem je czytają, drukowa- 
ne jest razem z czeskiem pismem szowinistycz= 
nm „Ślezsky Dennik*. Kożdoń otwarcie mówi 
ke lepiej będzie Ślązakom pod rządami czeski- 
umi, aniżeli przy Polsce. Ale jedne argumenty 
pbijają drugie. Żongluje jak cygan lubh kome- 
dyant. Rolę swoją na Śląsku już dograł 


Wastrój ludności polskiej wobec nieszczęsnej 
limi demarkacyjnej jest przygnębiający. Swo- 
boda ruchów skrępowana. Podróż za linię de- 
markacyjną staje się z powodu szykam czeskich 
mękę. Patrzymy jednak w przyszłość z ufno- 
ścią i domagamy się plebiscytu ma terenach 
spornych. Sprawa nasza bowiem — traktując ją 
ze stanowiska sprawiedliwości — nic może być 
A mie będzie przegraną! Wiara, ta i ufność prze- 
iawia się nar kabdem zgromadzeniu i w każdej 
rezmowie, A. K. 


Akt oskarżenia. 


(lol. „Naprzodu”*). 
RTRASZLIWE FIASKO ENDECYI. 
Warszawa, 22 maja. 

Tax, potężnym aktem oskarżenia było dzisiej- 
sze expose Paderewskiego, oczekiwane z takiem 
napięciem przez ogół polski. Przeważnie w mil- 
qzeniu, zdetonowani słuchali endecy mowy pre- 
miera, która w całości stanęla na yruncie zasad 

Naczelnego wodza. Premier wykpił tych, którzy 
„buńczucznie obwieszczają, że Polska będzie ťa- 
ką, jaką ją chcemy mieć". Odpierając „coraz 
bardziej się szerzący zarzut“ (dzięki eudekom) 
Imneryallzmeu, stwierdza Inowea, że „wojny sa- 
borczej nie prowadzimy“, zaś „wiary, języka i o- 
byczajów nanzucać nikomu wie ehcemy*". — 
z siłą stanął Paderewski przy N. Wodzu, wyra- 
zając mu uznanie za zwycięstwa i podnosząc 
zmraczemwie jego odezwy. Przyznał prawo Litwy 
do niepodległości i żądał szybkiego plehiscytn, 

Grabski jako referent kopyisyjny, niezgrabnie 
wykręcał się z trudnej sytuacyi. Podniesionym 
głosem bronił samookreślenia Litwy wśród iro- 
nicznych uśmiechów lewicy, dobrze pamiętają- 
cej wniosek endecyi o organicznem wcieleniu, 
kłóry tyle szkody — według Paderewskiego — 
zarobit na Zachodzie. 

Tow. Baczyński przypieczętował fiasko cnlude- 
cyi, podkreślając znaczenie społecznych wiel- 
kieh idei wolnościowych Zachodu, ii dziękując 
Paderewskiemu, że swym. przyjazdem do kraju 
pomógł do zwycięstwa tych idei w Polsce, 

Mowca Oaa. aia mówi dalej. 
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Zwycięskie walki. 


Front wielkopolski. Walka artyleryi i dro- 
pne utarczki wzdłuż całego frontu. Silny atak 
niemlecki na Miałę odparto. 

W Gdańsku odbył się niemiecki zjazd pozed- 
aławicieli rad ludowych, organizacyj, stowarzy- 
xe, władz j wojsku z Prus wsch. i zach. Po- 
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| znańskiej. prowincyj, 
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Pomorza, Śląska, Berlina 
i t d. Zjazd uchwalił stawienie oporu przeciw 
warunkom pokojowym i utworzenie parlamen- 
tu wschodnich prowincyi, który ma wydać za- 
rządzenia na najbliższe dni. 

Front lilewsko-hiałoruski: Na północny za- 
chód od Święcian ataki belszewickie na nasze 
pozycye edparto z ciężkiemi stratami dla nie- 
przyjaciela. 

Front galicyjski: Nasza akcya w  SGalicyi 
wschodniej rozwija się w dalszym ciqgu pomy- 
ślnie, 

W Stryju wojska nasze zdobyły wielkie ma- 
gazyny prowiamtowe, oprócz tego wiele białego 
cukru. 

W Borysławiu zdobyły bardze znaczny sprzęt 
kolejowy i kolejowo-naftowy, a ponadto 71. ey- 
sten 1 53 wagonów kolejowych. W Drohobyczu 
zajęto 10 parowozów kolejowych, 150 cwstern, 
w tem 50 cystern naładowanych ropą i 200 wa- 
gonów kolejowych. 


ZDOBYCIE STANISŁAWOWA. 
Ze Lwowa donoszą o zajęciu Stanisławowa 
przez polskie wojska. 


Ruch kolejowy w wsch. Galicyi. 
Między Borysławiem a Drohobyczem kursują 
już pociągi osobowe. Wkrótce cała linia Chyrów 
—Sambor względnig do Starego Sambora będzie 
oddana do użytku publicznego. Most na. Dnie- 
strze linii Sambor--Drohobycz wysadziły w po- 
wietrze bandy ruskie. Tor na linii Lwów-—Pu- 
stomyty uporządkowany, również linia Lwów— 
Lubień Wielki. Niebawem też podjęty zostanie 
ruch kolejowy na liniach TLwów—Stojanów, 
Lwów--Żółkiew, Lwów—Stanisławyów. 

Ruch pociągów mieszanych dla podróżnych 
cyiłnych i wojskowych na linii Lwów—Jawo- 
rów podjęty został na nowo, 


Z Polski i zagranicy. 


KTO PONOSI WINE KATASTROFY W LA- 
ZACH? 

Biuro prasowe donosi; 

Jal się okazuje kaiastrofę ma „Nowym Szy” 
bie“ w Łazach spowodowało faktycznie kary- 
godne niedbalstwo czeskiego kierownictwa. 
Przed rozagadzeniem dynamitem, nie usunięto 
pyłu węglowego, ani go też nie skrowiono. Rów- 
nież wietrzenie było wadliwe. Po wybuchu na- 
boju dynamitowego, nastąpiła katastrofa. Pyl 
węglowy i nagromadzone gazy zniszczyły ko- 
palnie i pozbawiły życia dziesiątki górników. 
Wczoraj odbył się pogrzeb 33 ofiar cksplozyi. 
Kiikudziesięcia górników leży w szpitalach. Ży- 
cie łch policzone na godziny, wskutek poparze- 
nia organów oddechowych. Po cksplozyl wy- 
buchł pożar, grożący przeniesieniem się na całą 
kopalnię, wobec czego dostępy zamurowane, 
grzebiąc w kopalni żywcem około 100 ludzi. 
Rada Narodowa wysłała do górników nastę- 
pującą kondolencyę: 

„Rada Narodowa Śląsku Cieszyńskiego z Wy- 
działem górniczym poruszeni do głębi strasz- 
nym nieszczęściem, które pozbawiło życia, tylu 
najdzielniejszych górników, przesyłają Wam i 
pozostalym rodzinom oifar wyrazy braterskiego 
wsjpółczucia. O ile to w naszej możności, przyj- 
dziemy chętnie z pomocą. 

Czapliński, Kłuszyńska, ka. Kondzin, Piat- 
kowski." 

PRZECIW CZESKIM GWALTOM. 

Tel. biura prasowego: 

Komisya międzysojusznicza w Cieszynie wre- 
czyła przewodniczącemu  koniigyi mieszanej 
czesko-polskiej notę w sprawie kezprawnego 


rozwizzania polskich wydziałów gminnych w. 


Rychwałdzie £ Zabłociu przez władze czeskie. 
Komisya międzysojusznicza zwraca uwagę na 
ugodę paryską z 5 lutego i ugode czesko-polstką 
z b listopada 1918, według których nie wolno 
zanządzać żadnych zmian na Śląsku. 

„  Morawsko-Slezsky Dennik* wystąpił niespo- 
dzianie z żądaniem głosowania ludowego. Wa- 
runkiem głosowania ma być według Czechów 
usunięcie wojska polskiego i władz polskich z 
terenu podlegającego Radzie Narodowej. I iyl- 
ko na tym terenie ma się odbyć plebiscyt. To co 
«ikupowali Czesi uważają już za swoją własność, 

GROŻRY ANGLII? 

Z Warszawy domoszą, że Paderewski oswiud- 
6zył przedstawicielem Galicyi wschodniej, ju: 
koby Anglia groziła pewnemi pobtrawkajmi pa 
zachodniej granicy Polski na korzyść Nieiniet, 
w razie twwania dalszej otenzywy polskiej w 


, Galicyi wechodniiej. 
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Zawiadomienia partyjne. 


RADA FKOBGTNICZA DALSZY CIĄG POSIE 
DZENIA ODBEDZIE W PIĄTEK 23 pm. o 6: 
7 wieczór w saji pM szk Stos. rob. ud. Pumi 
jewskiego 5, II. || 

BAGZNOSĆ FOWARZYSZKI: W niedzielę % 
maja o godz. 3 i pół popoł odbędzie się w sali, 
Związków robotniczych Dunajewskiego 5, Il. P | 
walne zgrornadzenie organizacyi kobiet P. P. = 
Referować będzie tow poseł Moralczewska. 

ORGANIZACYA KOBIET W PODGÓRZU 
zwołuje na środę dnia 28 maja o godzinie | 
wieczorem zgromadzenie kobiet, członkiń pod 
górskiego konsumu robotniczego. Sprawy wa 
jme, referent tow. Jaworski. 


- KRONIKA. 


PASEK KAWĄ I PIEPRZEM. Pized kilku | 
dniami aresztowała policya. niejakiego Biela | 
w którego mieszkamiu znaleziono skład paskat“ 
ski, Biel przywizół w pociągu koalicyjnym 14 
worków kawy, pieprzu i kminku. Jak policys | 
informuje, Biel powracając z niewoli w jednym | 

z państw koalicyjnych, zgłosił się u członka 
Sawy polskiej, który mu polecił przewieźć af | 
tykuły spożywcze do pewnej imstytucyi w Krako 
wie, nie odstawił ich jednak do miejsca prze” 
znaczonego lecz puścił je w pasek. Policya wpa‘ 
dła na trop, artykuły skonfiskowała a Biela 0” 
sadzono w aresztach policyjnych, W aferę ma” 
ją być wmieszame znane „osobistości* Krakows 

DARY AMERYKAŃSKIE. Czerwony krzyś | 
w Krakowie otrzymał lod amerykańskiego krzy“ 
ża w darze znaczną ilość opatrunków, rekwizy” p 
tów szpitalnych, bielizny i t. d. Komisya gospo | 
darcza ma rozdzielić te dary. | 

SPRZEDAŻ MYDŁA, Magistrat podaje do wić || 
domości, że na maj b. r. sprzedawać będą skle” 
py mydło za odłączeniem właściwego kupon | 
zmajdującego się w dolnej części legitymac | 
zbiorowej na pobór chleba, mąki i t d w iloćc 
10 dkg na osobę. 

ZNIESIENIE „NAPIWKÓW* KONDUKTOR 
SKICH W TRAMWAJACE KRAKOWSKICH | 
Na wczorajszem zgromadzeniu  tiramwajarzfij 
| zapadła jednomyślnie uchwała znosząca pnzyjśk 
mowanie napiwków przez funkcyonaryuszyi 
tramwajowych. J 

AWANS I PODWYŻKI PORORÓW SIĘ KANI j 
GELARYJNYCH. Z dn. 1. czerwca b. r. we wszy | 
kich galęziach slużby państw. pomocnice i po” | 
mocnicy kancel, którzy dłużej niż 3 lata pełniś | 
nienaganną, stużlbę; zostaną mianowai oficyan| 
tamiltkami) kancel. Równocześnie siłom pomo | 
chiczy mi slugom, którzy dłużej niź 5 lat służę: || 
podwyższone będę pobory miesięczne wraz Ś] 
wszystkimi dodatkami do 400 kor. | 

„SZLAKIEM TUŁACZYM'. Pod tym tytułejń | 
ukazala się pod redakcyą A. Senensieba „Księ | 
ga pamiątkowa polskiego wychodźctwa”, która || 
w dobitnej formie przedstawia mastyrołogił | 
polskiego wygnania w latach krwawej wojzń 
światoej. i 

Księga zawiera. powieść Stefana, Nelskiego pij | 

„Bieżeńcy”, osnutą na ile życia wychodźcó| 
polskich w Rosyi, w której autor kreśli żałosną | 
dolę tysięcy polskich wygnańców. / 

Egzemplarz (25 marek) wysyła za zaliczke || 
Wydawnictwo Księgi pamiątkowej Wiedeń É 
Cirkusgasse 36-5. 

POWRÓT DO GALICYI WSCHODNIEJ. Kof 
menda miasta wydaje uchodźcom pozwolenia ni 
powrót do Lwowa i miejscowości na li 
Lwów--Frzemyśl. Niezamożni uchodźcy, 78 
zgłoszeniem się w miejsk, urzędzie opieki spo” | 
łecznej (Kraków, W. Świętych 1), mogą otrzy” 
mać zniżki lub wolne bilety i zasiłek na drog 

BELGIA STRACIŁA 100.000 DZIECI. Z Bru'fj 
kseli domoszą: Dr. Reni, jedna z największych | 
powiag belgijskich w sprawach medycyny spo | 
lecznej, stwierdził, że wojna kosztowała Belgit f 
życie 100.000 dzieci. 


- Każdy bez wyjątku 


widzieć winien największe arcydzieło sezonu 1 
chwili, imponujący obraz dramatyczny w 6-0 | 
aktach 


Król Jan Kazimierz) 


pierwszy historyczny film polski. f 
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„NAPRZÓD” 


Expose Paderewskiego. 


Warszawa (PAT). Wczorajsze posiedzenie Sej- 
mu rozpoczęło się o godz. 4-tej po południu. Po 
mdczytaniu imterpelacyi, przed przystąpieniem 
do porządku dziennego 

ZABRAŁ GŁOS MARSZAŁEK SEJMU. 
który wygłosił następujące przemówienie: 

Według doniesienia dowództwa armii, wal- 
czącej w Galicyi wsch., Rusini w tym samyin cza 
sie, gdy przez wpływ koalieyi starali się o ro- 
zejm, t. j. w dniach 9 i 10 b. m. zaatakowali sil- 
nie nasze pozycze; kontratak naszej walecznej 
armii, złazaawszy linie nieprzyjacielskie, oczy- 
ścił znaczną. część Galicyi wschodniej, biorąc 
dużo jeńców i maieryału. Źołnierze nasi, któ- 
rym z tego miejsca składam bold, z wdzięczno- 
ścią witani są wszędzie przez ciężko doświad- 
czonę ludność, jako wybawcy. Kilkomiesięczne 
męczeńistwo tej ludności nareszcie się skończy- 
to. Mimo tego zwycięskiego pochodu, możemy 
zapownić, że cały naród polski pragnie zakoń. 
szemłia tej narzuconej nam wojny i zgodnego 
współkycia milionów naszych rodaków z pokre- 
wayi narodem rusińskim. Współżycie takie bę- 
dzie koniecznem i możliwem tylko na podstawie 
wzajemnie zagwarantowanej wolności vyzna- 
nia i języka, oraz pewności życia i mienia. —- 
Wskazawszy Da znane okrttcieństwa Rusinów 
w Jaworowie, Zloczowie i t. d. oraz na rolą 
Niemców zukończył mowca: Ami interes naro- 
dowy, ani chęć zemsty nie zaćmi w nas potzu- 
ała sprawiedliwości wokec narodu rusińskiego, 
z którym gotowi jesteśmy stanąć jako wolni z 
wolnymi. 

DO PIERWSZEGO CZYTANIA STATUTU 

BANKU POLSKIEGO 
zabrał głos minister skarbu Karpiński. 

Posel Radziszewski występuje przeciw p9- 
apiechówi, z jakim chce się załatwić tę tak do- 
niosła ustawę. r 

Posel Osiecki i Diamamd przemawiają również 
ra odesłaniem ustawy do komisyi. 


Mowa prezydenia ministrów. 

Naród polski przeżywa dziś ważne uroczyste 
cawile. W bogatych jego dziejach chwil waż- 
niejszych i uroczystszych niż obecna bodaj, że 
nie było. Rozgrywają się losy ojazyzny naszej. 
Ludzie potęźni dzierzący w swoich rękach nad 
światem władzę buduja ramy dła naszego nie- 
podleglego bytu, ustanawiają dla naszego pań- 
stwa granice. Wkrótce zapadną wyroki ostatecz- 
ne, wyroki bez apelu, na długie pewnie lała, na 
wiele pokoleń może. Gwałtowne porywy nadziei, 
trwoga, radość i niepokój wstrząsają silnie na- 
sz% narodową duszą. Ze wszystkich stron, ze 
wszystkich zakątków dawnej Rzeczypospolitej 
zjeżdżają się ludzie tutaj do Warszawy i tam 
do Paryża zjeżdżają się w sundutach, siermię- 
gach, czamarach staroświeckich, góralskich 
strojach. i wołają donośnie i proszą z utęsknie- 
niem, aby ich odległe ziemie i siedziby były 
do państwa polskiego włączone. (Braw). 

Nie bavdzo widać drapieżny ptak ten nasz 
Qrzei biały, skoro pod skrzydła jego ludziska 
tak skwapliwie i chętnie się gamą. (Brawa). 
Jaką będzie Polska, jak daleko sięgać będą jej 
granice, czy też nam dadzą wszystko co się 
nam należy, czy też konferencya postąpi spra- 
wiedliwie — oto pytanie na wszystkich pol- 
skich ustach. Polska będzie taką, jaką my ją 
mieć chcemy, powtarzają niektórzy i dodają 
buńczucznie: Na inną my nie pozwolimy. Przy- 
szedłem tutaj nie iżbym pragnął ałbo czuł się 
na siłach na wszystkie te pytania i uwagi wy- 
czerpująco odpowiedzieć. W pracach delegacyi 
pokojowej polskiej na kongresie pokojowym ży- 
wy brałem udział. Przyszedłem więc, aby z prze- 
biegu prac najważniejszych Wysokiemnu Sejmo- 
wi zdać sprawozdanie. 
PRZYSZEDŁEM WIE”. 
NIEKTÓRĘ SZCZEGÓŁY, ABY OSTRZEDZ 
ZARAZEM, ŻE Z PEWNYCH STRON GROŻĄ 

NAM NIEREZPIECZEŃSTWA. 

Zacznę od czynów spełnionych od rzeczy do- 
konanych. Konferencya pokojowa składająca się 
z przedstawicieli państw zwycięskich oraz ta- 
kich. które z emtentą czasowy Sojusz zawarły, 
zełatwika się dotychczas z jednym tylko z po- 
śród pokonanych przeciwników, Z Niemcami. 
Podyktowane im, aczkolwiek niepodpisane je- 
szcze warunki pokcju. zapewniły nam znaczne 
korzyści, zakreśliły naszemu państwu pokaźne 
na zachodzie granice. Z granic tyeri’ nie wszy- 
sey są zadowoleni. 

ZAZNACZAM SZCŻENZE, ZE DO NIBZAJDO- 
WDLONYCH JA SAM SIĘ: ZALICZAW brawa). 
"Ale doprawdy czy weno nam się żalić i narze- 


ABY WYŚWIETLIĆ | ga CZCZEŚCHĘ W SPRAWIE ŚLĄSKA CIESZ. 


yi 


kać czy mamy do tego powody i prawa? Przy- 
jąwszy zasadę etnograficzną narodowych więk- 
szości jako rozstrzygającą wszystkie tervtoryal- 
ne. zagadnienia i wątpliwości, najwyższa! Rada 
konferencyi pokojowej starala się najsprawie- 
dliwiej i najusilniej przystosować te zasady do 
naszej ziemi polskiej i z tego wynikły tak zna- 
czne dla nag na zachodzie korzyści. Atoli nie 
wszystko wypadło ściśle po myśli tej zasady. 
I tak na przykład ludności naszego powiaiu Sy- 
dowskiens 1 Namysłowskiego oraz niestórych 
gmin wieltiayo Księstwa Poznańskiego stała 
się wyraźnio krzywdą. Ale cóż robić, Dzieła 
ludzkie choćby najlepsze i najsprawiedliwsze 
nie niogą być doskonałe, zresztą zapewnić Wy- 
soki Sejm mogę, że 

delegacya pokejcwa nelska o Syców i jego okręg 
jakoteż o okręg namysłowski usilnie depomi- 

nać się będzie (brawa). 

Niech mi welno będzie zauważyć pobicznie, że 
na mocy owego traktatu mamy otrzymać z gó- 
ra 53.000 km. kw, naszej polskiej ziemi z 5 prze- 
szło milionami ludności (brawa). Obszar ten 
może się jeszcze powiększyć, o tyle o ile ple- 
biscyt w innych niegdyś polskich okręgach wy- 
padnie na naszą korzyść. 

Pilekiscytowi podlegają Warmia, Mazowsze pru- 
skie, część powiatu małkorskiego oraz powiatu 
stumskiego, kwidzyńskiego, suskiego, 
przez kłórze przechodzi niesiety mie przyziana 
nami dotąd linia kolei żelaznej z Gdańska do 
Mławy i Warszawy. Komiecencya pokojowa 


| przyznała mam nasz bazeg. mozski, nasze ka- 


szubskie wybrzeże, przyznała nam stare kopal- 
nie Śląskie, przyznała nam niecgraniczoną uży- 
walność portu gdańskiego, opiekę i wiadzę zu- 
pelną nad Wisłą naszą i protektorat nad mia- 
stem Gdańskiem w tych samych prawie wa- 
runkach, w. jakich myśmy go posiadali za naj- 
świetniejszych czasów Rzeczypospolitej, Wa- 
runki te o tyle są odmienne o ile odmiennem 
jesjąod dawnego współczesne dzisiejsze życie. 
Oktęg wolnego miasta Gdańska powiększy: się 
znacznie W ciągu 126 lat pruskiego ucisku, 
systematycznej germanizacyi, wieki Polaków 
zapomniało macierzystej mowy, wielu Niemców 
prawdziwych osiedliło się w Gdańsku. Nieba- 
wom zapewne jedni przypomną, sobie język pol- 
ski, drudzy się go rychło nauczą. (brawa). W ka- 
bayim razie od nas samych, od naszej lojalno- 
ści webec Ligi narodów, najwyższego dziś ziem- 
skiego trybunału dla całej ludzkości, od naszej 
powagi i rozwagi, od naszej przedsiębiorczości 
i wytrwałości i powiedzmy to otwarcie 

od naszego politycznego zmysłu zależeć kędzie 
aby ten stosunek nasz do Sułańska i Gdań- 

szczan Stawał się voraz to lepszy 

i stał się wkrótce takim, jakim byśmy go wszy- 
scy w głębi duszy naszej widzieć pragnęli (bra- 
wa. Wszystkie dobra państwowe koronne, któ- 
ra w czasie podziałów Polski zagrakisne zastały 
powrócą we władanie bezwzględne państwa pole 
skiega, bez żadnych ciężasów i kosztów. Wogóle 
uważam. że za ten wyrok konferencyi pokojo- 
wej jako dotychczasowy wymiar sprawiedliwo- 
wości naród polski od wieków krzywdzony i od 
sprawiedliwości odwykiy, wdzięczny być może. 
Jest to bowiem — jeżeli jeszcze za ło nam nie 
wypadnie krwią płacie —- jest to dotąd dar 
wielki, dar piękny, dar od Boga, który do współ- 
działania w swojej wszachmocy porwcłał do- 
brych i uszciwych ludzi, (Brawa). 

Od dwóch tygodni blisko toczą się narady, 10- 
tyczące byłej monarchii austro węgierskiej, —- 
Sprawy polskie zajmują tam rzecz prosta pier- 
wszorzędne miejsce. Jedną z tych spraw na- 
szych, spiawą Sląska Ciaszyńskiego, zaimowa- 
no się już przedtem nader gorliwie. 


ZASZEDŁ TERAZ ZWROT POMYŚLNY, 


Rozstrzygnięcie naszego sporu z Czechami nie 
nastąpiło pospiesznie od razu, jak tego zacho- 
dziła obawa. Czas ten wielki lekarz, zabliźnił 
pewne rany, ztagodzit nieco ogólne rozdrażnie- 
nia i ukoił podnięcenie umysłów. I oto dziś nie 
zazekając się zupełnio ueszych słusznych spraw, 
patrzymy spokojniej na te rzeczy i Czesi rów- 
nież trzeźwo na nie patrza. Jawi się coraz czę- 
ściej głosy sprawiedliwości wśród nich głosy 
rozwagi. fomizrożeya gokojawa życzy sobie, 
abysmy nasz spór z Gzoehami załatwili palu- 
pkewnie i pomiędzy sobą. W imieniu delagacyi 
amerykańskiej pan farsny wyraził formalne 
w tym względzia Zadanie, Przeprowadziłem ca- 
ły szereg konierencyi z panem Beneszem, eze- 
skin ministrem spraw zagramieznych, $ 
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dzałem się tu kilkakrotnie z poważnymi i naj- 

powaźniejszymi przedstawicielami Śląska i nie 

bez radości oświadczyć mogę, że 

ZDANIEM MOJEM SPRAWA JEST NA DO 
BREJ DROBZE. (Brawa). 

Jeżeli mnie Wysoki Sejm zaufaniem sweni 
zaszczycić raczy, to jutro albo pojutrze zobaczę 
się z prezydentem Masarykiem w Pradze dla 
omówienia z nim wstępnych warunków ugodo' 
wych. Nastawać Lede na to, aby te ostateczne 
konfecencye czesko-polskie odbyły się na ziemi 
polsk, na Śląsku przy współudziale z naszej stro 
ny delegatów rządu połskiego, przedatawiciełi 
sztabu generalnego, czionków rady narodowej 
cieszyńskiej oraz specyalistów inżynierów i pra- 
wmików. Wezoraj właśnie na zapytanie wysto- 
sawane do pana Masaryka, otrzymałem nastę- 
pującą odpowiedź, którą odczytam w przekła- 
dzie polskim orygimału angielskiego. 

Dziękują panu za pańsk4 uprzejmy tele- 
gram i będę istotnie szczęśliwy powżianiem 
go w dniu, który pan wyzżadaszy sati.: Proszę 
tytko,o danie gi natychmias; wiadomości 
o dniu przybycia. Przyjmuję plan konieren- 
cyi i spodziewam się, że będziemy zdołni do 
położenia silnych pod nią padataw, Z najser= 
deczniejszą sympatyą Mir pana i pańskiego 
narodu. Masaryk, d 

Przechodzę do innej spwawy. Wierni duchowi 
narodu, 

WIERNI ODWIECZNEJ TRADYGYI PRZOD- 
RÓW WOJNY AARORCZEJ, WOJNY WYSTEP- 
WEJ NIE PROWADZIMY 
nigdzie (brawa). W obroniie życia i mienia roda- 
ków, w imię sprawiedliwości i prawa, wolności 
dla wszystkich poświęcamy nasze życie j mie 
nia, przy przeświadczeniu głębokiem i szczerem, 
że poniesione przez nas ofiary ciężkie, okupią 
lad i porządek na caiym kontynencie europej- 
skim .i oehronią od zagłady grożącej jej cywili- 
zaącyę światła (brawa). Broniąc ma kresach da- 
wmej rzeczpospolitej wszystkich bez różnicy 
krwi, wiary i mowy mieszkańców. bronimy za- 
razem calego zachodu od najazdu wschodu, 
Za wyzwolenie Lidy Swiecian i Wilna od hord 
bołszewickich za oswobodzenia Sambora, Dro- 
hobycza, Borysławia, Stryja, Żółkwi. Brądów i 
Złoczowa od zdemoralizowanego i bezlitosmego 

okrucieństwa wojska ukraińskiego, 
SKŁADAMY NACZELNEMU WOGDZOWI WY- 

RAZY CZCI I WBZIECZNOŚCE, 

(brawa i oklaski w całej izbie). Bokatersziej t 
ofłarnej naszej armii wyrażam majgorętsza dzię- 
ki i największe nzuania (huczne oklaski, posło- 
wie powstają z miejsc. Owacya trwa przez dłuż» 
Szy CZAS). 

W prasie cudzoziemskiej w najrozmaitszych 

zagranicznych kołach politycznych spotkać sig 
można z zarzutem, że Polacy prowadzą. polityka 
zaborczą, że mają imperyalistyczne dążenia i 
plany. Omawiając ten temat przed kilku dnia- 
mi, jeden z wybitnych posłów naszych wymow- 
nie dowodził, że wogóle zagranica panuje uprze- 
dzenie względem Polski, panuje przesąd — i 
oświadczył zarazem, że wprawdzie odpowiedzial 
ność spada za to na niektóre klasy, niektóre sta- 
ny w naszem społeczeństwie.. Ja tak daleko 
nie pójdę: żadnego stanu, żadnego stronnictwa 
winić nie mogę. 
Zaznaczyć atoli muszę, że to uprzedzenie, ten 
przesąd rzeczywiście istnieje, a nawet coraz bar 
dziej się rozszerza, Zarzut imperyalizmu pod- 
niesiony został przeciw nam już dawno, a pod: 
miesiony został właśnie przez te trzy imperya- 
lizmy, które nas zabiły, złupiły i poćwiartowały. 
Dziś ten zarzut podnoszą właściwie tylko ct, 
którzy po polską ziexałę, po jej kogactwa naj- 
skwapiiwiej wyciągają chciwe rece. 

Aczkolwiek łatwiej jest tysięc twierdz 
zburzyć, tysiąc miast obrócić w perzynę, niż 
jeden przesąd obalić, uważam, że 
NADESZŁA CHWILA, ABY OTO W TRJ IZBIE 
POWSTAŁ GŁOS WIELKI I POTEŻNY GŁOS 

POLSEIEGO LUDU, 


zadający kłam stanowczy tym wszystkim bez- 
podsławnym zarzutom zagranicznym (brawa). 
Wojny zakorczej nie prowadziliśmy nigdy i pra- 
wadzie nie mamy zamiaru (brawa). Cudzego do- 
bra nie pożądamy, niczyjej ziemi podbijać nie 
cheemy (brawa). 

Polska nie zapizecza Litwie i Ukrainie prawa 
do nżensiiegleści, Falska nie spzzeciwia się by- _ 
| najmniej tym szlachcznym dążeniom biatora- 
| skiego narodu ku samoistneszu indywidualne" 
mu rozwojowi. Polska gatðwa jost do niesienia 


im serdosznej i skutecznej pomacy (prawa). 
W ślad za polskim żołnierzem, który własną 
krwią wyzwolił te ziemie od okruinego bolsze- 


wdckiego ucisku, w ślad za wojskiem polskie 
idą pociągi. napełnione żywnością dla zgłodnia- 
tego ludu (brawa). Dzielimy się po bratersku 


tem wszystkiem, cźego nam «dostarcza szłache- | 


tna, Ameryka. 

Nie przesadzając bynajnmiej o ostatecznych. 
zranicach, które konierencya pokojowa okneśli, 
powinniśmy ma tych północno-wsckodnich kre- 
sach zarządzić bezzwiocznie plebiscyt. Szla- 
rhetna zasada prezydenta Wilsona o samookre- 
śleniu narodów o prawie każdego narodu do sa- 
mostanowienia o sobie samym, zasada ta, jak- 
zdyby żywcem wyjęta z głębi duszy polskiej, 
trafia u nas ma silniejszy, niż gdziekolwiek in- 
iziej oddźwięk. Niechkże przyjdzio plebiscyt, 
niechże w duchu odezwy naczelnego wodza i 
rgodnie z prawem i inicyatiywą sejmu jak naj- 
rychlej nastapi tem plebiscyt (brawa), Niech 
+rypowie się wolno i śmiele cała ludność miej- 
ścowa. Wynik plebiscytu będzie wskazamiiean 
woli tego ludu, zarazem zaś znacznem ułatwie- 
niem tej olbrzymiej pracy, której się podjęła. 
uomierencya pokojowa w Paryżu. 

Jak Panom Posłom wiadomo uznaliśmy au- 
iorytet, powagę konierencyi pokojowej, jak to 
uczyniły wszystkie inne ucywilizowane naror 
dy, z wyjątkiem narodów zwyciężonych, których 
cywilizacya nie zawsze może odpowiadać poję- 
tiom i pragnieniom naszym. 

ATznalismy jednak tę powagę kanferencyi poka- 
jowej i oczekujemy na jej wyroki. 

Dotychczasowe wyroki były dla Das pomyślne, 
chwaliłiśmy tutaj sojusz z ententą t. j. z Fran- 
myą, Anglią i Włochami, od których idzie wciąż 
ku nam niezbędną w tych. warunkach pomoc, 
Amueryce, Prezydentowi Stanów Zjednoczonych 
zawdzięczamy wiele. Bez potężnego poparcia 
"prez. Wilsona, którego zajęcie się dla sprawy 
polsk, najlepszemu naszemu przyjacielowi pułko 
wnikowi House udało się pozyskać, Polska nie- 
wątpłiwie pozostałaby  kwestyą wewnętrzną. 
Niemiec i Rosyi, a w najlepszym razie pozosta- 
aby zamknięta w tych urządzeniach i grani- 
cach, jakie akt z 5 listopada wspaniałomyślnie 
jej wyznaczył. Ameryka dostarcza nam żyw- 
MHWEć, odzieży, obuwia, bielizny, materyałów wo- 
jenhych i niewojennych na warunkach najdo- 
godniejszych i na kredyt długotrwały, 

Przed wvjardom samym z Paryża ofrzymałem 
ad p. Hoovera list, 

który tutaj pozwolę sobie odczytać. 

przytaczaliśmy już w „Naprzodzie”. 

Wczoraj dowiedziałem się, 
przybędzie do Gdańska 2000 ton buwełny. Rów- 
nież widzoraj dowiedziałem się, wobec wspo'm- 
nianego wyniku narad w ministerstwie finan- 
sów w Waszyngtonie symdykat banków w Ame- 
tyce ma mdzielić Polsce bardzo znaczną poży- 
nzę, Otóż proszę pamów, na konferencyi poko- 
łowej, zwłaszcza 
Angiia i Ameryka z prez. Wilsonem na czele, 
uznając konieczność naszej przed ueiszewi- 
kami obrony. nie życzą sobie dalszej wojny 

na żadnym froncie 
i wyrazili wi to życzenie kitkakrotnie w sposób 
bardzo stanowczy. 

Oświadczyłem, że zrobią wszystko, co 
będzie w mojej mocy, by temu zadaniu zadość 
uczynić i dotrzymałem słowa. żądane rezejmu. 
Zasadniczo zgodziłem się na lo. Zażądano, aby 
wojsko KXiallera nie walczyły przeciw Ukrałń- 
cam, Wycojane je z frontu ukialńskiego. Nale- 
gano wreszcie, aby powstrzymano ofomzywę. 
Atoli Ukraińcy, zażądawszy telgratieziie 11 
maja zaniechania wszelkich kroków nieprzyją- 
cielskich, 12 maja w południe napadli na nay 
padstępnie kolo Ustrzyk i miasto Sanok bhom 
hardcwali z aeroplanu. (Głosy: Hańnba!). 

Wobec tego napadu 


Żadma Siła nie mogla powstrzymać żywiolowoge 
rozmachu naszych młodych „żołnierzy Brawo”, 
Jakby huragan rzucili się wa wrogów, 


zdobywając Sambor, Drohobycz, Borysaw, Stryj, 
Żółkiew, Sokal, Brody, Złoczów, witani wszędzie 
7, radością witani przez ludność polska i ukra: 
miską, jako zbawcy. (Brawa. Głosy: Cześć pol- 
skiej armii!). Dziś chłopcy nasi zbliżają się pra- 
wtiopodobnie do Stanisławowa. (Głos: Wzięty 
jużł). Temm lepiej! Alo oto od Podwoółoczysk i Hu 
siatyna wkroczy na tę nieszczęsną Galicyę czer 
wypno-ruską ziemię mocna sowiecka armia, 


(List ten 
red. „Nap ”') 


Wojska Hallera będą prawdopodoknie musia- 


ly walczyć na ukraińskim froncie (potakiwania), 
ale nie przeciw Ukraińcom, tylko przeciw bal- 
sęzwikom i może dziś już walczą. 

Dnia 14 maja przerwałcin telegraficznie wszy- 
stkie rekowania rozejmowe (glosy: słuszinie), 
uważałem bowiem, ża wabec zachwiania się U 


ze za parę dni 
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kraińców, o rozejraic już mowy być nie może, 
(Głosy: bardzo słusznie). Tych nadużyć, gwał- 
tów i zbrodni, popełnianych przez t, zw. armię 
ukraińską, doprawdy żę niepodobna naliczyć. 
| Kto z nas nie słyszał o tej gromadece młodych 
żołnierzy polskich, rannych, których pogrzeba>- 
mo w lesie pod Lwowem żywcem? Kto z nas 
nie słyszał o tym młodym oficenze, młodym Ło- 
siu, atóry gdy ranny dostał się do niewoli, po 
| słbasznych udrękach został również żywo do 
grobu wrzucony? (Głosy: hańba!) Przedwczo- 
j 
| 
| 
| 


raj otrzyraałem wiadomość o zgonie młodzień - 
ca, Zk-letniego Wolskiego który wzięty jako za- 


kładnik do niewoli, dręczony, 
twzymawszy 110 kozackich nahajów, zginął 
śmiercią męczeńską wraz z 16 towarzyszami 


z rąk ukraińskiego żołdactwa w Złoczowio. —- 


j (Głosy: 
| która okryia żałobą rodzinę jednego z kolegów 


naszych p. ministra Lindego, że Siostra jego | 


żomy zostala zarżnicta w Kołomyi. (Okrzyki o- 


burzenia). Panowie! Ja daleki jestem od. tego, 


| 

| 

| aby obwiiniać naród ukraiński o takie zbrodnie. 
| To NIE NARÓD UKRAIŃSKI TAKĄ ARMIE 
| STWORATŁ. 

Stworzyli ją dla niego inni, (Głosy: Czesi i 
| Niemcy). Ale mówiąc o Ukraińcach, tauszę za- 
zmaczyć, że ludzie, którzy takich potwornych 
| 
| 


dopuszczają, się czytiów, uie mogą być za wojsko | 


uważani i za wojsko traktowani. (P. Dąbski: 

to banda zbójów) . 

To też także polska wyprawa w Galicyi wscho 
dnici nie jest żadną wojną, tylko akcyąa przeciw- 
bLandycką. (Oklaski). Jest to wyprawa na ban- 
dyżów, od których ludność tak pośtka, jak i ru- 
ska vwólnioną kyf powinna, zanim się porzą- 
dek ijed w tej odwiecznej ziemi polskiej wpro- 
wadzi. (Brawa). Jesteśmy tam chwilowo pirzye 
najmniej siłą. Ale tej siły nie nadużywamy. (Bre 
wa). © odwecie, o zemście nikt z nas ie myśli. 
Fakich myśli ani rozum polski, ani polskie su- 
mienie gdy nie dopuści. (Brawa;. 

Wojny z narod*m ukraińskim prowadzić nie 
cheemy i nie mamy zamiaru. Pragniemy, aby 
na tej ziemi, historyczmie, kulturalnie i gospo- 
carczo polskiej, nastąpiła wolność, równość i 
sprawiedliwość dla wszystkich (Brawa). 

l ota w tej myśli i w tem pragnieniu upra” 

szam Sejm Wysoki o uchwałę autonomii dla 

Galicyi wschodniej. (Brawa). Jednocześnie 

upraszam o upoważnienie dla poiskiego rządu 

do rozpoczęcia układów pokojowych z tym 
rządem ukraińskim, Kłóry istotnie wykaże 
morainą siłę i wzbudzi nasze zaufanie. 

W loży dyplomatów obecni byli przedstawiciele 
państw ententy, którzy 7 uwaga stuchsli wyw 
| dów premiera. 

Na wniosek marszałka wobec ważności sprawy 
PRZYSTAPIONO NATYCHMIAST DO ROZ- 
PRAW NAD MOWA PREZYD. MINISTRÓW. 

Po mowie Paderewskiego 
ZABRAŁ GŁOS JAKO REFERENT POŁACZO- 
NYCH EOMISYI WOJSKOWEJ I ZAGRANIĘZ- 

NEJ POSEŁ STANISŁAW GRABSKI 
i umotywował obszernie remolucye połyczonych 
kemisyi, dotyczące polityki zagranicznej po! 
skiej, zwłaszcza w odniesieniu do kresów. 

O rezolucyach tych już pisaliśmy: co do Ga 
licyi wschodniej i Ukrainy nie przyszło do uje- 
dnostajnienia tekstu, 

Pu Grabskim, który wniósł rezolucje, prze- 
riawiuł posz. Daszyúski, po nim zaś Gląbiński. 
Że względu na spóźnioną porę mmarszulek odro- 
cay! dalszą: dyskusyę do dzisiejszego posiedze 
nia. 

We lew posiedzenie zarnknął marszałek. Na 
zzęyne posiedzenie odbędzie się dziś o godz. 4 po 
prłudniu. Na porządku dziennym znajduje się 
picywsze, drugie a ewentualnie i trzecie czyta: 
nie ustawy © przedłażenin czasu służby pepis 
sowych roczników z lat 4896, 1897, 1898 © 1899 
na ohszarze okręgu krakowskiego. Jako drugi 


punk, porządku dziennego uriieszczony jesę 
dalszy ciąg dysknsyi nad sprawozdaniem pre- 


zesa ministrów. ? 


I ETATY PĘSETY 


Oswietlenie wypadków 
w Białej. 


(kor. „Naprzodu“: ! 
We wtorek „0 waja odbyl sis wiec wo dutu 
Latolickin w Diatcj. Przeinamwiali prof Husz- 


ka oraz poseł Gdyk. Przemowiectia były prowa- 
Wonne w duchu aniysocyaistycznytm i autyżj 
|. dowskim. st 


igi Kodie auiiueyi? bez porczuniowia © 


torturowany, 0- 


hańba). Wczoraj przyszła wiadomość, 


T CI Pa i 
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ścijańskiego opuścili dnia 21. maja o godzinie 
9 rano fabryki, gromadząc sio na stary TYD 
iku w Białej. Tow. Dziki i inni tt. chege ująć 
ruch ten w ręce organizacyi, udali się do staro- 
sty, który zgodził się ma utworzenie komisyi z ro- 
hotników celem przeprowadzenia, rewizyi w ma. 
gazynach i sklepach i ewentualnego odebrania 
nagromadzenych zapasów i rozdzielenia tychże 
między ludność robotniczą. Poszczególni knzy- 
kacze cbrześcijańskiego związku, uznali jednak 
ma korzystniejsze to, 


się z PPS. robotnicy, należący do związku chrze 


gdy sami zabiorą. 
sposobem udaremnili pracę partyi spcyalisty 


| 
| cznej. Za hasłem kilku ludzi poszła część robo. 
i 


Tym 


iników dą magazynów Borgera. Magazyny otwe- 
| rzono, wynosząc mąkę i tuż na rynku rondrit 
lając. Nieszczęściem jednak było sprowadzenie 
żandarmeryi w siłe 6-ciu ludzi. Zachęcona lud 
ność z wiecu krzyczała pod adresem žandar- 
mów: żydów bronicie. Wtenczag krewki wach- 
|mistmw oraz policyant' Bubenko, Rusin, dali 
strzał, a za nimi reszta żandarmeryi. Skutek 
| był ten, że jedna kobietą i jeden robotnik padli 
| trupem na miejscu, zaś jeden robotnik ciężko 
| ranny, w głowę w kilka godziu zmarł w. sapita 
lu. Czterech innych lżej łub ciężej rannych 
przewieziono do szpitala. Między niemi jeden 
60-ietni starzec. Na widok krwi, tłum rozgory- 
| czył się strasznie. Pomimo wysiłków ze strony 
tow. Pająka, Dzikiego i innych towarzyszy nie 
można było wpłynąć na robotników, ponieważ 
robotnicy a przeważnie kobiety z oryanizacył 
i ks, Mączyńskiego nie chciały pozwolić mówić. 
Dopiero po wielkich wysiłkach udało się w 
części doprowadzić do porządku. Podnieść na- 
leży, że z trudem partya P. P. S. nakłoniła ro- 
botników omgamizacyi chrześcijańskiej do współ- 
działania w celu udaremnienia dalswego prze- 
lewu krwi. A teraz się pytamy: gdzie byli ks, 
Mączyński prof. Braszka, prof, Mikulski, Rybar- 
ski, Iiżewski, agitatorzy  endecko-klerykalni. 
Czy poiała się krew żydowska? I kto ma wziąć 
odpowiedzialność za tę niewinnie przelanę 
krew? Nie wystarczy panowie rzucać haseł an- 
tyżydowskich, nio troszcząc się o następstwa. 
Robotnik jak czerwony tak i biały czuje głód i 
nędzę, widzi niesprawiedliwość i nadużycia, 
lecz wy zamiast łego robotnika uświadamiać 
| klasowo, PAPĄ dla swojej partyjnej tTO- 
hoty. 
PPS. nie biur: * w obronę żydów=paskarzy, jak 
nie bierze się w obronę paskanzy tak polskich 
jak i niemieckich, lecz broni i bronić będzie ro- 
| botuika i mie może spokojnie patrzeć na to, gdy 
niewinnie krew rokstnicza się leje, a rzekomi 
| obrońcy ludu profesorowie endecko-klerykalni 
nie mają wówczas adwagi wystąnić w obronia 
| rokatników „jeżeli jeszcze dzisiaj w wolnej i nie 
| podległej Polsce, polski żołnierz strzela do poł- 
skiego robotnika, to robotnicy moga to tylko za- 
wdzięczyć prowokacyjnej robocie profesorów 
endecko-klerykalmych, prowokującej lud i je- 
dnostronmie wskazującej źródło zła, aby odwróý- 
cić uwagą ludu pracującego od właściwego ce- 
lu. Nie robotnik tu winien, a na was Pano: 
wie profesorowie ze szkół T. S. L. walczący ha- 
slem antysemityzmu, cala bia spada. 


1 

i 

| | 

| Z Litwy. 

| „Kuryer Voranny' podaje ciekawy artykuł z 

| Litwy, z którego ważniejsze ustepv poniżej po 

| wtarzemy: 

| Władze polskie na świeżo zajętłem terrto- 
yum dążąc do obudzenia, wzglądnie podtrzy 
mania ducha polskiego i życia narodowego na 

Litwie i Białej „Rusi, przy popieraniu poważ 

nem polskiego życia kułłuramego, tudzież 

wszelkich prac oświatowych, starają, się jed 
i nak równocześnie o utrzymanie pewnej równo- 
wagi i calej wolnomyślności w stosunku da Ti 
twinów j Białorusimów"... 

O odbudowie szkolnictwa polskiego pisze au- 
tor artykułu: 

W ziemi Grodzieńskiej istnieje już 9 szkół sre- 
dnich i przeszło 400 szkół eleinontarnych, mu 
Wołyniu 1 szikoła średnia i 80 elementarnych. 
ale równocześnie władze polskie popierają i 
szkolnietwo białoruskie, 

specyalnie zaś ostrożną i pełną Loloranieyi. jest 
polityka polska w stosunku do religijnych anta- 
zonizmów, gdzie władze polskie starają się usii- 
| nie o to, by na tle restytucyi dawnych praw do 

kościołów czy cerkwi uniekich. zagrabhionych 
'nrzez Rosyam, vie doszło do, Żadnych waśni 

wśród pobraly! męzych narodów ... 
Idziemy tedy ciągnie dalej 
imię dawnych idei łączności kresów biaioru- 
| sko-litewskich z Rzeczępospoliką, w Imię nie- 
przewrzrakułych hase bacznoj weplpzacy yoh 
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narsdów, kłóre stulecia całe współżyły z sebą 
ua platformie wspólnych interesów państwo» 
wych į wspóluą przez przeszło wiek cienpiały 
niewc/. 

Wajska nasze wchodząc z rozwiniętymi sztan- 
darami do tych miast okrutnie przez holszewi- 
ków wymiszczonych, do tych sió zdziesiątkowa- 
nych przez głód i mór, niosą dziś tylko pomoc 
— by zdobyć sobie z powrotem serca całej lu- 
dmości, by związać ją znów z naszem państwelo, 
na wspólną. dolę i niadolę. 

Więc na czele ze wwycięskiemi wojskami 
wschodzą polskie kolumny „Czerwonego Krzy- 
za, wspierane wybitnie pomocą. amerykańskiej 
służby sanitarnej, by w pierwszej linii nieść w 
zatęchłą, niezdrową atmosferę wymnędzniałych 
kresów, pomoc samarytańską. 

Ą równocześnie prowadzoną jest energiczna 
akcya zwalczania głodu i zaaprowizowamia Wy- 
nędzniałej ludności. 

Główne jednak zadamie gospodarcze doby obe- 
onej polega na obsiamiu i uprawie tych obsza- 
rów, dotychczas leżących odłogiem. Tylko przez 
intensywną gospodarkę rolną można będzie 
przeprowadzić pewną sanacyę w stosunkach a- 
prowizacyjnych tych okolic, ale trzeba się tu li- 
szyć równocześnie z zupełnym brakiem bydła 
pociągowego, koni, a nadto zaprzęgów, pługów 
ste, A przecież stan ogólny tych okolic. rozpacz- 
tiwy. Ludność. zdziesiątkowana, budynki spalo- 
de, rola od lat kilku nieuprawiona. zmmwosła 
sh'wastem i perzem. 

I to jest ta najtragiczniejsza sprawa, że obszar 
ry te obsiać się musi, bo imaczej ludności tej 
grozi głód, ale na to trzeba. pieniędzy, pieniędzy 
i zboża na zasiew. A zboża przecież brak i u nas 
w krajy. Dostarczono na zasiew zaledwie 50 wa 
gonów owsa; 100 wag. jęczmienia, 10 wag. gry- 
ki, 3 wag. prose, 500 wag. kartofli, razem wogó- 
le 1200 wagonów nia... 3 miliony morgów ziemi! 

Artyku: kończy się informacyą, że w Bia- 
tłymstoku puszczono w ruch szereg fabryk i że 
istnieje tendencya uruchomienia wszelkich sił 
wytwórczych i na właściwej Litwie. 

Dotychczas — dodamy — na terenie  litew: 
skim grasowały jeno armie i władze najezdni- 
sze, wyniszczające kraj, doprowadzając ludność 
do ostatecznej nędzy, do spożywamia ziela i — 
powolnego konania z głodu. 


Z walk na Litwie. 

O nastrojach ludności na Litwie świadczy ua- 
stępujący epizod: 3 

19 kwietnia na wieść o zajęciu Wilna, holsze- 
wicy wyszli m Oszmiany, nazajutm jednak 
dwóch komisarzy wróciło po broń, zapomnianą 
w pierwszym popłochu. Ośmielona  powodze- 
niem wojsk naszych. ludność miejscowa, wbrew 
przekładianiom bojącej się odpowiedzialności 
imtelignecyi, rzuciła się na komisarzy, broń o- 
debrała i zmusiła ich do ucieczki. W dniu 24 
kwietnia zjawiła się wskutek tego w Oszmianie 
bolszewicka ekspedycya kama i rozstrzelała na 
tychminsi. około 25-ciu osób. Wówczas ludność 
miejscowa onaz młodzież z okolicznych wiosek 
nebrała się masowo i zorganizowała naprędce 


zbrojny opór. Wydobyto przechowywaną broń: 


i zmuszono ekspedycyę do cofnięcia się, przy” 
czem uwolniono kilkudziesięciu aresztowanych. 

Charakterystyczne jest, że obroną polską do- 
wodził były instruktor wojskowy bolszewicki, 
Rosyanin, brali w niej też udział bolszewicy- 
Polacy, dotychczasowi członkowie sowietów. — 
Około 4 popol. bolszewicy wrócili z większemi 
siłami i 3-ma działamii, z których jęli ostrzeliwać 
Oszmianę. Bohaterscy obrońcy cofnęli się ku 
Hclszanom, gdzie podobno połączyli się z woj- 
akami polskiemi. Pozostała ludność rzuciła 
wioski i ukryła się z dobytkiem w lasach. 

(„Gaz. Polska“). 
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Miinisteryum oświaty do młodzieży 
akademickiej, służącej w wojsku. 


Mimisteryum oświaty zwróciło się do młodzie- 
ży akademickiej z nast. odezwą (w skróceniu): 
„Po rozpadnięciu się zaborów wróg targmął się 
ma nasze kresy kulturą przesiąknięte. Wtedy 
młodzież akademicka w samoszutnym porywie 
chwyciła za. broń. 1 

Pół roku minęło, a młodzież twa mężnie w 
śmiertelnych zmaganiach. 

Włądzę akademickie zamknęły uczelnie, z du- 
nią zatwierdzając decyzyę młodzieży, przery- 
wającej dobrowołnie studya dla Ojczyzny. Kraj 
jednak potrzebuje nowych pracowników z u- 
kończonemi studyami do dalszej budowy pań- 
stwa. Dlatego utworzono w bież. letniem pół. 
w Uniwers. krakowskim i lwowskim kursy, do- 


| do zawodów kwalifikowamych:; 
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stępne przedeszystkiem dla wojskowych, którzy 
otrzymają urlop albo przebywając w mieście 
uniwersyteckiem, uzyskali poświadczenie 
wladz, że poza zajęciami służhowemi wolno im 
uczęszczać na wykłady. W miarę miejsca, będą 
dopuszczeni ci, którzy zostali uznani zu 
niezdolnych do służby tudzież słuchaczki, mo- 
gące wykazać się poświadczeniami pracy sani- 
tarnej i pomocniczej wajskowej albo też pracy, 
mającej związek z położeniem wojennem. 

Nie sala młodzież akademicka będzie dopu- 
szczoma do kursów, Niesłusznem byłoby dać już 
możność kończenia nauki w spokoju tym, któ- 
rzy głusi na głos obowiązku, zostali w domu, 
zwolnić zaś dziś całą młodzież z szeregów — 
znaczyłoby armię pozbawić najinteligentniej- 
szego czynnika . 

Dla tych, którzy służą w wojsku, lecz nie mo- 
gą brać udziału w kursach. Ministerstwo unzą- 
dzi w przyszłości kursy, umożliwiające im ry- 
chlejsze ukończenie studyów oraz poczyni ulgi 
w terminie składania egzaminów. 

Młodzież akademicka może więc bez obawy o 
swą przyszłość naukową trwać dalej na najwa- 
żmiejszym dziś posterunku. 

R e o 

Z miasta i z kraju. 

PORADA ZAWODOWA DLA MŁODOCIA- 
NYCH. Dnia 18 b. m. odbyła się w prezydyum 
miasta konterencya w sprawie organizacyi po- 
rady zawodowej dio młodocianych przy Pań- 
stwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy i Opie- 
ki nad Wychodźcami w Krakowie. W konferen- 
cyi, której przewodniczył wiceprezydent Rolle, 
wizięli udział przedstawiciele interesowanych 
instytucyi państwowych i społecznych. Delegat 
Ministerstwa Pracy i Opieki społecznej pan 
Horszowski przedstawił organizacyę i cele po- 
rady zawodowej. Państwowe uszęda. pośredni 
ctwa pracy, powołane do regulowania rynku 
pracy szczegó opieką winne otaczać młodo- 
ciamych robotników. W imteresie rozwoju pol- 
skiego przemysłu należy młodzież skierowywać 
pośrednictwo 
pracy łączyć się winno z poradą zawodową, po- 
legającą na acenie fizycznej i duchowej zdatno- 
sci do obranego zawodu. Tylko w ten sposób 
państwowe pośrednictwo pracy hędzie mogło 
spełnić zadania uprawiania polityki zawodów i 
ekonomii sił zawodowych. Sprawna organizacya 
porady zawodowej oprzeć się winna na szkolni- 
ciwie początkowem i na instytucyi lekarzy 
szkolnych, Ocena postępu i zdolności ucznia 
przez nauczyciela i opinia lekarza o własno- 
ściach fizycznych kandydata stanowi podstawę 
dła udzielenia fachowej porady i odpowiednie- 
go zapośredniczenie przez Państwowe Urzędy 
Pośrednictwa Pracy. Formalna strona organi- 
zacyi tei opamta jest na kwestyonaryuszu ucz- 
niowskim, który ułatwi skierowywanie najwię- 
kszej liczby uczniów do miejscowych Urzędów 
Pośrednictwa Pracy przez szkoły. Porada za- 
wedowa łączyć się winna z szeroko zakreśloną 
ochroną pracy i opieką społeczną nad młodo- 
cianymi a dalszy rozwój porady zawodowej u- 
zależniomy jest od reformy szkolnictwa i wy- 
szkolenia zawodowego (terminatorstwa), 

W dyskusyi, w której brali udział pp. Dr O- 
strowski, ks. Kużnowicz, wicepreź. Rolle, tow. 
dr Müller, p. Kosobudzki, Dr Schoeneł, Dyr. 
Drozdowski oraz referent Horszowski, uznano 
ważność i celowość państwowej organizacyi: po- 
rady zawodowej, podkreślając jednocześnie 
szczególne warunki na terenie tutejszym wyma- 
gające poparcia podobnych imstytucyi społecz- 
nych, do których organizacyi stery rzemieślni- 
cze i przemysłowe się przyczyniły. 

Konierencyą uchwaliła utworzenie stałej ko- 
inisyi dla spraw porady zawodowej, w skład 
której wejdą przedstawiciele zainteresowanych 
gałęzi administracyi publicznej, szkołnictwa i 
czynników społecznych. 

Komisya ta działając jako ogan doradczy 
przy P. U. P. P. w Krakowie (Podzamcze 30) o- 
bejmie ogół spraw dotyczących wyszkolenia za- 
wodowego młodzieży rękodzielniczej i przemy- 
słowej jakoteż opiekę społeczną nad nią, pod- 
dając odnośnym Ministerstwom projekty w kie- 
runku koniecznych reform i tworzenia nowej 
instytucyi jak m. p. burs i t. d. 

ZNOWU PASEK SPIRYTUSOWY, Onegdaj 
zawiadomiono Straż obywatelską i policyę, że 
właściciel handlu przy ulicy Grodzkiej, nieja- 
ki p. Król, kupił ostatnimi czasy 400 litrów 
spirytusu po 165 KE za litr. Sprzedającym ten 
spirytus był niejaki Franciszek Gurgoń, wła- 
ściciel fabryki wódek. Gdy Gurgoń dowie- 
dział się, że władze maję na oku jego „prowa- 
dzenie interesu" „oflarował” na cele dobroczy= 
nall) 15.060 K. — Gurgońr podczas badania 
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przyznał, że istotnie sprzedał spirytus, ale tylka 
216 litrów (po cenie 165 K za litr). 

W toku dochodzeń w tej sprawie wyszło ną 
jaw, że również fabrykant wódek p. Marczew- 
ski ze Zwierzyńca posiada wielki skłąd spiry= 
tusu. Podczas indagacyi i rewizyi p. Marczew= 
ski oznajmił, że spirytus przerobił na wódkę, 
Istotnie podczas rewizyi znaleziono większą 
ilość spirytusu i wódek stoczonych najrozmait- 
szych gatunków. Zakwestyonowane u wszyst» 
kich trzech produkty alkoholowe skonfiskowar 
no, a przeciw wymienionym wł. wdrożono do- 
chodzenie prawno-karne. 

SRONFISKOWANE TOWARY: Zapałki skon- 
fiskowane przez straż obyw. i policyę będą w 
najbliższym czasie rozdzielone. Rozdziałem zaj- 
mie się Komitet wybrany z łona Komitetu wal- 
ki z lichwą i Straży obyw. 

-~ Towary tekstylne, które Straż obyw. wspól- 
nie z policyą zakwestyonowała u Silbersteina 
przy ul. Dietlowskiej 21, zostały zważone (1500 
kg) i opieczętowane. Po omzeczeniu sądowem 
towary te zostamą rozsprzedane, o czem Naczel- 
na Komenda doniesie przez komunikat w pra- 
sie umieszczony. 

KONIEC ROKU SZKOLNEGO. Prezydyum Ra- 
dy szkolnej krajowej ogłasza: Wbrew nieuza- 
sadnionym pogłoskom, jakoby rok szkolny za 
kończyć się miał 15 ozerwaa, Rada Szkolna kraj. 
ogłasza, że nauka we wszystkich szkołach w 
Krakowie zakończy się, jak zwykle 30 czerw- 
ea. b. r. 

DYALOGI PLATOŃSKIE. Prof. Dr Włady- 
sław Witwicki wygłosi cztery odczyty obejmu- 
jące jego oryginalne przekłady dialogów Plato. 
na. Sobota 24: a) Hippiasz mniejszy, b) Ijon. 
2. Sroda 28: Hippiasz większy. 3. Sobota 31: O- 
brona Sokratesa. 4. Środa 4 czerwca: Kriton. — 
Odczyty będą się odbywały w sali Kopernika 
od godz. 6 do 7? wieczorem. Dla członków wstęp 
wolny. 

AGITACYA BSIEŻY W SZKOŁACH PRZE- 

GIW SOCYALISTOM. Ks. Lisowski, w szkole 
przemysłowej w Podgórzu nakłania chłopców, 
by zapisywali się tylko do organizacyi chrze- 
ścijańskiej przy pl. Maryackim 1. 2, gdzie otrzy: 
mają buty i ubrania. 
To samo obiecywał ksiądz w Dębnikach kobie- 
tom przed wyborami, by tylko oddały głos ną 
piątkę. Naturalnie skończyło się na  obiecan- 
kach. Natomiast nakazuje  ksiądz-agitator 
chłopcom unikać organizacyj socyalistycznych, 
bo socyaliści „zwalczają religię, a porządny Po- 
lak nie może być socyalistą i socyalizm wogółe 
jest zagładą ojczyzny". ' 

BACZNOŚĆ KAFLARZE! Zawiadamiamy, że 
przy grupie katlanzy w Krakowie ul. Dunajewe 
skiego 5, III. p. zostało otwarte biuro posredni- 
cywa pracy. Ostrzegamy wszystkich towarzyszy, 
by roboty na własną rękę nie przyjmowali. Za» 
razem zawiadamiamy wszystkich P. T. fabry- 
kamtów i majstrów by zgłaszali się listownie 
pod powyższym adresem, albo osobiście od go 
dziny 6 do 8 wieczorem. . Zarząd grupy. 

BACZNOŚĆ MALARZE! Zgromadzenie maląr 
rzy I-szej i Il-giej grupy odbędzie się dnia 27 
maja 19197we wtorek o godzinie 6 wieczór. w 
sali Związku stow. rob. Dunajewskiego 5, II. p. 
Sprawy bardzo ważne, na które zaprasza wspól- 
ny zarząd. zarząd malarzy, 

KONEFISKATA „NOWEGO ŻYCIA“, Ostatni 
numer 17 „Nowego Życia” tygodnika ży- 
dowsśkiej partyi socyaln. demokratycnzej w 
Krakowie został przez prokuwratoryę państwa 
skofiskowany z powodu artykułu o pogromach 
i notatki, omawiającej konfiskatę Nr. 16 „No- 
wego życia“ za umieszczenie odezwy majowej 
Komitetu wykonawczego Ż. P. S. D. Jest to już 
szósta konfiskata tego pisma w ostatnich kilku 
tygodniach. 

W SPRAWIE STRAJKU PRACOWNIKÓW 
KOLEJOWYCH W WARSZAWIE. Zo związku 
pracown. kolejowych Koła dyrekcyjnego w 
Krakowie, atrzymujemy następujące pismo: 
Wobec rzucanych oszczerstw na Centralny Za- 
rząd Związku zawodowego prac. kolejowych 
Rzeczypospolitej polskiej jakoby tenże propa- 
gowaął strajk na kolejach polskich, oświadcza- 
my, że wieści powyższe polegają na fałszywych 
informacyach, a rozsiewane przez jednostki ce- 
lem wywołania jeszcze większego zamętu są go- 
dne napiętnowania. 

Prawdą jest natomiast, że “przedstawiciel 
stwo Związku starało się złagodzić rozgorycze- 
nie panujące pomiędzy pracownikami pewnych 
działów służbowych. Zaś do ogółu pracownikówi 
koiejowych wydało odezwę nawołującą do utrzy 
mania ruchu i porzadku na kolejach, i oprócz 
tego staralo się wysłać telegram do wszystkich 
kół miejscowych, wzywając do działania prze- 
ciw strajkowi. Tolegzam ten został jednakowoż 


przez Ministerstwo kolejowe wstrzymany, któ- | 
ne z braku oryentacyi w tak ważnej chwili, do- | Dyrekcyi kursu ceglarskiego w Cegielni Mie- 


dało do swoich starych błędów jeszcze 
nowy. 

Polityka jaką prowadziło dotąd Ministerstwo 
kołeiowe słuchając podszeptów pewnych czyn- 
ników, wywołać musiała w szeregach pracown. 
kol. głębokie niezadowolenie, z którego starali 
się skorzystać niesumienni agitatorzy, powo- 
dując coraz to większy zamęt. 

Pokazało się, że rządzić rozsądnie jest sztu- 
ką, którą nie każdy potrafi. Przyszłość da nam 
sposobność do dalszych wyjąśnień. 

TOW. POSEŁ MISIOŁEK PRZED WYBOR- 
CAMI W SANOKU. W niedzielę 18 bm. odbyło 
się wielkie zgromadzenie ludowe, na którem 
tow. poseł Misiolek złożył sprawozdanie posel- 
skie. W dyskusyi zabierało głos wielu robotni- 
ków i włościan. Robotnicy skarżyli się na wiel- 
ki brak środków żywności, odzieży, obuwia. — 
Wśród rodzin robotniczych i biednych  chło- 
pów panuje straszna nędza, a epidemia tyfusu 
głodowego pochłamia wiele ofiar. Robotnicy 
domagali się rychłego załatwienia ubezpiecze- 
nia spcłecznego i energicznego wystąpienia 
rządu przeciw lichwie : paskarstwu. Występo- 
wano również przeciw wprowadzeniu wolnego 
handlu artykułami najpierwszej potrzeby. Roł- 
nicy podnosili sprawę reformy rolnej i żadali 
przyśpieszenia jej uchwały w Sejmie. 

W dyskusyi nad reformą rolną jeden z rolni- 
ków podniósł, aby w razie uchwały Sejmu, że 
za grumta otrzymane chłopi będą musieli pła- 
cić, pieniądze te pobrał rząd z przeznaczeniem 
na akcyę podniesienia rolnictwa i przemysłu w 
Polsce. W końcu na wniosek iow. Musiała zgro- 
raadzeni uchwalili rezolucyę wyrażającą uzna- 
nie i zaufanie tow. posłow* Misiołkowi za do- 
tychczasową działalność oraz wszystkim posiom 
socyalistycznym w Sejmie. 

ZBIÓRKA NA KOLONIE dla najbiedniejszych 
dzieci urządzona przez sekcyę kobiecą P. P. S. 
w Nowym Sączu dnia. 18 b. m. przyniosła sumę 
3.400 X. Wszystkim, którzy datkami i pracą 
przyczynili się do zasilenia tego funduszu, 
składa serdeczne podziękowanie Rada Rob. PPS 

JĘDNOROCZNY KURS GEGLAESKI za | 
RIEROWNIKÓW  C5ECIELŃ W  CGEGIELNI 
MIESZCZAŃSKIEJ W TARNOWIE md 


jeden 


+ - „mama - | 


M im ehm 


Wyrób farm. lab. „Ap. Kowalski Warszawa. 
łądać w aptekach i składach aptacznych. — Główny skład 
v hurtownym składzie apiecznym w Warszawie M. Gold- 
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Selecki, Senatorska 6. 


IMRE OPORZE UTED O 
Baczność ! J Baczność! 


Pierwsza polska 
chem, pralnia i artyst. farbiarnia 


Czystość 

„Czystość 

przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab itp. 

do chem. czyszczenia i art. farbowania. Wykonuje 

w jak najkrótszym terminie. (Do żałoby w 24-ch 
godzinach). 


FILIE: 


uł. Sławkowska 23, ul. Sebastyana 3, ul. Długa 27, 
Podgórze. ul. Kalwaryjska 5, uł. Koletei 9 (Centrala) 
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Rznięlikó » 


Polskie Towarzystwa Handlowe I. 


w Krakowie, Sławkowska 1 
otrzymało generalną reprezentacyę Solvaycwskich 
Fabryk sody i przyjmuje zlecenia. 


Wydawca: tynacy gy Daszyński — Redaktor odpowiedzialav: Maryan Pyrzawst. 


„NAPRZÓD" 


się dnia 16 czerwca b. r. Podamia adresować: Do 


szczańskiej w Tarnowie. 

PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA 
PRACY I OPIEKI NAD WYCHODŹCAMI został | 
otwarty z dniem 15-go maja hr. w Żywen. — 
Wszystkie zakłady przemysłowe, fabryczne, rol- 
nicze itp. wogóle pracodawcy winni zapotrze- 
bowanie pracowników do tutejszego Urzędu o- 
sobiście lub pisemnie zgłaszać. 
czy i pracowników poszukujących pracy z 
wszystkich kategoryi i zawodów. Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy przeprowadza rów- 
nież rejestracyę zaległych pretensyi wychodź- 
czych, jakoteż pośredniczy w wyszukiwaniu i 
dostarczaniu pracy (bezpłatnie) oraz udziela po- 
rad zawodowych dla młodocianych. Uprasza się 
pracodawców, by zapotrzebowanie pracowni- 
ków co rychlej zgłaszali, — pracowników zaś, by 
z całem zaufaniem do tegoż Urzędu się odmosili. 

SYNDYKAT OGRODNICZY W WARSZAWIE. 
Pcwstala w Warszawie doniosła placówka go- 
spodarcza: „Syndykat ogrodniczy”. Zadaniem 
tej placówki ma być: 

I zorganizowanie handlu drogą pośredni- 
ctwa. w kupnie, sprzedaży owoców, warzyw, na- 
sion, kwiatów i innych produktów oraz przero- 
bów na rynku wewnętrznym i zagranica. 

II. zakup hurtowny i dostarczanie członkom 
maszyn i narzędzi, nawozów pomocniczych 
(sztucznych), środków do wałki ze szkodnikami. 

III. udzielamie zaliczek na produkty oraz uła- 
twianie i pośrednictwo w uzyskiwaniu pożyczek | 

Prócz tego syndykat w miarę środków dążyć 
będzie do popierania inicyatywy prywatnej i fi- 
nansowamia nowych działów produkcyi i prze- 
robu wytworów ogrodniczyci. 

CENTRALNE TOWARZYSTWO RZEMIEŚL- 
NICZ. Statut Tow. tego został w tych dniach 

I 


przez władze w Warszawie zatwierdzony. Ce- 
lem Tow. jest zrzeszenie wszystkich organizacyi. 
i ipstytucyi rzemieślniczych a$ podniesienia i 
ochrony stanu tego. 

ZJAZD ROLNIKÓW W WARSZAWIE. „Zwią- | 
zki koleżeńskie wszystkich polskich wyższych 


| uczelni rolniczych organizują w dniu 19 czerw- 


f 
| 
ca r. b. o godz. 4 popol. w sali posiedzeń gma- | 
chu C. T. R. Zjazd wszechpolski rolników, któ- 
rzy ukończyli wyższą uczelnię rolniczą, leśną | 


jak rymarzy, kołodzie | 


warunków wnosić należy: J. 
Fvlga i S-ka, fabryka mydła 
w Trzebini obok Krakowa. 


Wojenne roczniki 


eaii zrawieckikh | Mei o E 


ra dobrem E N dania. Wiadomość w biurze 
przyjmie zaraz Bronisław ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- | 
| Księżny, Kraków, ul. Kościu-| ” ków. Grodzka 13. 

szki 50, Szki 50, parter. I 


af imię ditznnńć 


usuwają 
„Belgijskie pastylki* z kogutkiem 
aptekarza A. Gąseckiego z Warszawy. 
Sprzedaż w aptekach i drogueryach. 


i wagon karbitu 


z zezwoleniem wywozu — do sprzedania. 


Łaskawe zapytania skierować do Fr. Silberschatz, 
Wien, XVIII, Dornbacherstrasse 21. 


WYTWORNE PANIE 


PUDRU „s. „DERMA“ 


wyrobu Laborat. chem.-kosm. „Derma“ (>t. Studnicki, 
Dr med. J. Czernik). Na składzie w apiakach. dregueryach 
i parfumeryach. 1428 


| nie. Głównym celem Zjazdu 


To samo doty- | sprawy ukraińskiej, który otwarł bołszewikoni 


i stalmachów poszu | 
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lub t p. w Polsce lub zagranicą, oraz w ogólno- 
ści pracowników .w dziedzinie gospodawstwa, 
wiejskiego, posiadających wyższe wykształce- 
jest utworzenie 
Związku, 


à > à 
ZDRADA OSKIŁKI. W początkach maja roz- 
rzucano w Galicyi wschodniej odezwy Petlury, 
przedstawiające atamana Oskiłkę, jako zdrajcę 


front, wystąpił przeciw prawowitemu rządowi.. 
Z innej odezwy wynika, że Oskiłko przyaresz- 
tował narodowy rząd ukraiński i ogłosił się głó- 
wnodowodzącymm w miejsce Petlury, ale zwo- 
lennicy Petlury uwolnili go 29 kwietnia. Petlu- 
ra wydał 30 kwiednia rozkaz aresztowamia 0O- 
skiłki i jego sztabu, wobec czego Oskiłko uciekł 
wraz z przywódcami powstania, przekradł się 
przez linię bojową i poddał się Polakom. 

Drugą odezwę podpisali przedstawiciele rzą. 
du narodowo-socyalistycznego, wzywając do 
walki z panami polskimi i moskiewskimi. 

ZBURZONE ZABYTKI HISTORYCZNE. Licz- 
ba pomników historycznych całkowieie zburzo- 
nych lub znacznie uszkodzonych przez Niem- 
ców na okupowanem terytoryum francuskiem 
jest bardzo znaczna, chociaż nie wliczono wiele 
gmachów, z których większość posiada niewąt- 
pliwie charakter artystyczny. Zestawienie obej- 
mwvje 213 pomników historycznych mniej luh 


| bardziej poważnie uszkodzonych oraz 27 zureł- 


nies zburzomych. Wśród ostatnich znajduje się 
baszta w Coucy, pałac'i dom muzykantów w 
Reims, ratusz w Noyon, katedra i dzwonnica w 
Arras i t. d. Straty to nie do powetowania. 

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39): 

Piątek: Leonard Bończa, art. dram. teatru m.: 
Wieczór satyry polskiej (o godz. 5 popoł.. 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 

Piatek: „Pani Chorążyna*. 

Sobota: „Nieboska komedya“. 

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 

U „i „Piękna Helena“. 


Dr ADOLF SCHNI! ZER 


otworzył kancelaryę adwckacką 
w Krakowie, ul, eii 17. 


S A. KRZYŻANOWSKI 


| KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT W KRAKOWIE 


poleca: Koron 


Askenazy Sz. Napoleon a Polska. LAI. "e o 56— 


Przymierze polsko-pruskie .„ . . a è . 30— 
kuje Warsztat mer Bougić C. Demokracya wobec wiedzy . . , 8:80 
___ Grzegórzecka 59. Idea równości. Studyum socyologiczne 6— 
+E cpr Bourgin M. Systemy socyalistyczne a rozwój eko- 
littny majster Mydłarski | coronae a. © R 2 
| | y Chołoniewski A. Gdańsk i Pomorze gdańskie s.» 3— 
z dłuższą praktyką znajdzie | Cybulski Nap. Psychofizyologiczne podstawy prze- 
stałe zajęcie. Zgłoszenia z od- | wrotów społecznych o . . E t— 
pisem świadectw i podaniem Czajkowski M. A. Socyalizm a państwo D a 450 


Daszyńska-Golińska. kozwój i samodzielność go- 
spodarcza ziem polskich „ „ . r 
Dawid E. Dwie rozprawki o stosunku socyalizmu 
do rolnictwa . . « 240 


Herkner H. « westya społeczna w "zach. Europie . 12— 

Kipling R. Takie sobie bajeczki em mia ja ALA 

|Konopczyński. Liberum veto . . we . 13% 

Krzyżanowski A. Założenia ekonomiki . . . 18-— 

Kulczycki L. Aaarchizm współczesny . . - 750 
— Autonomia i federalizm państw konstytucy,- 

YCH Faai 0) 

— Współczesne prądy” umysłowe i "polityczne 6:50 

| Limanowski B. Historya demokracyi w Polsce „ J]2— 


— 120-letnia walka narodu polskiego o niepod- 
ległość (ilustr.) . . 12— 
Lutosławski J. Sprawa rolna jako "problemat polski 
Mendelson St. Historya ruchu e 
we Francyi 1871 r. „ . z dr „ 40:50 
Niemojewski. Tytuł skonfiskowany e 4:50 

Nowogorodcew L. Państwo niemieckie i jego życie 


polityczne . a 650 
Sombart W, Socyalizm i ruch społeczny sdolcg GZ 
Turgot. O tworzeniu i podziale bogactw . e e 8— 
Wandycz D. Drożdże. Wyrób i zastosowanie s o 3— 
Weber L. B. Ule nadstawkowe Q„ . Sm 
Mapa rozsiedlenia ludności polskiej na "Śiąsku 

Cieszyńskim . . . 10— 


Polskie kresy zachodnic-południowe. Mapa etno- 
graficzna Śląska, Trenczyńskiego, górn. dj 
Ora doch: a a aai 

Do cen powyższych dolicza się 100/0 dod. duażyży. 
P 


S IER ŁE SIĘ 


szybko i radykałnie usuwa maść z kogutkiem apte- 

karza A. Gąseckiego z Warszawy. Nie plami bieli- 

zny i ma przyjemny zapach. Żądać w aptekach 
i drogueryach maści od świerzby 


zawsze z marką „KOGUT“. 


p-= 


rukarmag Ludowa Krakaw, Dana: © WsZIBZO 5) (Telefon 1310). 


